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Sensacje procesu komunistycznego
rttUmarftj“ miał Kłuci od piwnico

w której przechowywano „bihułę”

Min. Beck w Berlinie
przeprowadza rozmowy na „Wilhelmstrasse”

W  procesie grupy komunistów 
Centr. Kom itetu W ykonawczego, 
w czoraj Sąd przesłuchał resztę 
oskarżonych oraz kilku świad­
ków.

KARTKA  
WYRWANA 2 UST

Nikt z oskaraonych do w iny 
nie przyznał się, pomimo, że w 
czasie rew izji znaleziono u nie­
których w iele materiału obciąża­
jącego. Niektórzy widząc w kra­
czającą policję usiłowali nirzczyć 
ko -npromitujące materiały, jak 
np. Monika Skwara i Ilja Giliń- 
ski, k ióry połknął notatkę zawie­
rającą instrukcje wydane na ja ­
kimś partyjnym  zebraniu. W y­
w iadowca w yrw a, jednak z ust 
komunisty kartkę papieru, która 
załączona jest do akt sprawy.

ZEZNANIA 
ADW. WINAWERA

Sensacją wczorajszego posie­
dzenia były  zenania adw. Wina- 
wera, żyda znanego z  licznych 
procesów  komunistycznych, w 
których w ystępował w  roił obroń­
cy. W  lipcu 1935 roku w  czasie 
nieobecności adwokata w  W ar­
szawie zjaw iła się w  jego kance­
larii Rajzla Zylberberg w  towa­
rzystw ie jakiegoś m łodego czło­
wieka. Ponieważ Zylberberg była 
pod obserwacją policji w yw ia­
dowca widział moment wchodze­
nia komunistki do mieszkania ad­
wokata, a następnie przez okno 
zaobserwował, że pisze coś ona 
na maszynie.

A dw . W inawer powołany na 
tę okoliczność jako świadek 
stwierdził, ze Zylberberg nie zna. 
Przy-zła ona w  towarzystwie je ­
go aplikanta Bernarda Himlena, 
do którego żyw i całkowite zaufa­
nie.

KOMUNISTYCZNE 
WYROKI ŚMIERCI

Następnie Sąd przesłuchał 4-ch  
funkcjonariuszów Urzędu Śled­
czego, przeprowadzających inw i­
gilację poszczególnych oskarżo­
nych. Świadkowie ci nie pam ię­
tali szczegółów, w obec czego Sąd 
odczytał ich zeznania. Sprawa 
oskarżonych wiąże się z głośnymi 
procesami komunistycznymi B er­
ga Preszla, który przez pewien 
czas stał na czele wydziału bez­
pieczeństwa partii kom unistycz-

Chmurno i mgły
O d w ilż

Przewidywany przebieg pog od y  w 
dniu 14 b. m .:

Po krótkotrwałych przejaśnieniach, 
które wystąpią w  zachodniej połowie 
knaju, głównie nocą, a we wschodniej 
 ̂ ^ g u  dnia —  ponow ny wzrost 
Chmurzenia aż do opadów  w posta- 

deszczu na zachodzie, a śniegu z 
pe ẑ^ m  w środku i na wschodzie 

Temperatura w dzielnicach 
tal dłl'ck w  pobliżu 0, a na pozo- 

® y™ obszarze parę stopni pow yżej 
i I  -przy umiarkowanych wiatrach

południ0\^ych _

nej i Kotowicza. W ydział bez- I m ywanie kontaktu z policją człon 
pieczeństwa ferow ał w yroki ków  partii. Preszel aresztowany 
śmierci na podejrzanych o utrzy- j przebywa obecnie w  więzieniu,

Gen. Żeligow ski nie rezygnuje

Konflikt m  komisji wojskowej
Wniosek o wybory nowego prezesa

W  czwartek po południu odby­
ło się posiedzenie sejm owej ko­
misji w ojskow ej, które w  kołach 
parlamentarnych wzbudziło duże 
zainteresowanie z pow odu znane­
go wystąpienia 16-tu posłów  z 
„O zonu" przeciwko przewodniczą­
cemu kom isji gen. Żeligowskiemu.

Posiedzenie otw orzył zastępca 
przewodniczącego p. Schaetzel i 
udzielił na wstępie głosu posłowi 
de Thun. który wniósł, aby na 
pierwszym punkcie porządku 
dziennego zamieścić sprawę ustą­
pienia prezesa komisji. W niosek 
ten uchwalono większością g ło­
sów.

Następnie poseł Schaetzel od­
czytał list, który otrzymał od gen. 
Żeligowskiego. W  liście tym  ge­
nerał podtrzym ał w  pełni sw oje 
stanowisko w obec okólnika pre­
miera o naczelnym wodzu i o - 
świadczył, że zawartego w  liście

Dziś w „ A  B C” :
Awangarda „folksfror.tu" na

kongresie urzędniczym  str 3 
Z tysiąca i jednej nocy z ło­

dziejstw i nadużyć . . str. 3

16-tu posłów życzenia aby ustą­
pił z prezesury kom isji w ojskow ej 
spełnić nie może, gdyż byłoby to 
przyznaniem słuszności autorom 
pisma i dopuszczeniem do krępo­
wania sw obody posła.

Gen. Żeligowski przesłał rów ­
nież p. Schaetzlowi żądany pro­
jekt ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby w ojskow ej. P. 
Schaetzel chciał przystąpić do w y­
boru referenta tej ustawy, sprze­
ciw ili się temu jednak posłow ie: 
Miedziński, Drozd -  Gierymski i 
inni, wskazując, że przyjęcie 
wniosku posła de Thun wprowa-J 
dza na pierwszy punkt sprawę 
przewodniczącego komisji.

W obec tego pos. Schaetzel u - 
dziehł głosu p. de Thun, który 
wniósł o odroczenie posiedzenia i 
postawienie na porządku dzien­
nym  następnego posiedzenia w y ­
boru nowego prezesa. I ten w nio­
sek uchwalono większością.

Zabierał jeszcze głos pos. ł 'o r -  
nela, którego podpis umieszczono 
jako 17-ty na znanym liście i o - 
świadczył, że nikogo nie upoważ­
niał do składania jego podpisu.

W ydział Bezpieczeństwa zaś objął 
po nim oskarżony Szmul L iber- 
man. Stwierdził to świadek Ta­
deusz Pawłowski, który od 1935 
roku prowadził obserw acje nad 
Libermanem.

„UMARŁY"
MIAŁ KLUCZ

Z kolei Sąd przesłuchał ad­
ministratora domu przy ul N o­
w olipki 23, gdzie w  piw nicy zna­
leziono skład druków MOPR -u 
oraz całe archiwum Chaima 
Chacka. Świadek, stary żyd, nie 
chciał szkodzić oskarżonym. Na 
pytanie, kto miał klucz oćt piw ni­
cy, oświadczył, że niejaki Motel 
K onfel; jak się później okazało 
Konfel nie zył w  tym czasie, kie­
dy policja przeprowadzała rew i­
zję i nie wiadomo kto i dlaczego 
miał klucz o i  piwnicy

Dziś, w  piątek, dalszy ciąg ze­
znań świadków.

BERLIN, 13. 1. W  drodze do 
Genewy przybył w czwartek rano 
do Berlina minister spraw zagra 
nicznych Polski p. Beck. Min. 
Beck, jak wiadomo, zabawi w 
Berlinie dwa dni, to jest w czwar 
tek i piątek.

W  czwartek o g. 1.30 rozpoczę­

ły  się pierwsze rozmowy na W il- 
helmstrasse z min. Neurathem 
przy udziale amb. Lipskiego. 
Pierwsza rozmowa trwała półto­
rej godziny i dotyczyła całokształ 
tu aktualnych zagadnień m iędzy­
narodowych.

Syntetyczne białko
o dkryli dwaj uczeni szw e d zc y

SZTOKHOLM, 13.1. Dwaj uczeni 
szwedzcy prof. Haumnarsten i dr. 
Agren dokonali niezmiernie do­
niosłego odkrycia. Uzyskali oni 
możliwość produkcji białka na dro 
dze syntetycznej, odkryw ając bu­
dowę drobiny proteiny. Obaj ucze 
ni udają się na wiosnę do Stanów 
Zjednoczonych dla wygłoszenia 
odczytów o swoim odkryciu.

Odkrycie sw oje uczeni szwedz­
cy zrobili przypadkowo, pracując 
nad wyprodukowaniem  wyciągu 
przeciwko złośliwej anemii.

Trudno jest w  tej chw ili ocenić 
wartość 'tego odkrycia. G dyby jed 
nak eksperymenty obu uczonych

szwedzkich miały doprowadzić do 
wynalezienia białka syntetyczne­
go, byłoby to odkrycie epokowe

Ks. Wujec
przeniesiony

do Krasnegostawu
Zamieszany w  głośną sprawę ks. 

Michała Radziwiłła i jego narze­
czonej p. Suchestow ks. W ujec zo­
stał przez sw oje władze przeniesio 
ny do Krasnegostawu w  w ojew . lu 
bełskim.

P i * E y | | A E 3 G C< ofiarowali

Wartościowe premie
dla nowych preiuaiaeralOTiw
Grono przyjaciół A B C  ofiaro­

wało kilkaset tom ów w artościo­
wych książek, w celu rozdania 
ich, jako premii, nowym prenume­
ratorom A B C .

W związku z powyższym komu­
nikujemy, iż każdy nowy prenu­
merator naszego wydawnictwa, 
w płacający prenumeratę co na j­
wyżej do 1 marca 1938 r. w okre-

Katolicki ład społeczny
W agitacji, prowadzonej od 

lal przez socjalistów i różnych 
wolnomyślicieli, przedstawia 
się stale Kościół katolicki, jako 
ostoję reakcji społecznej. 
Wbrew oczywistości, wbrew 
encyklikom „Rerum Nova- 
rum“ i „Quadragesimo anno", 
wbrew linii, jaką w działalnoś­
ci społecznej na ogół katolicy 
zachowują. Po prostu chodzi o 
to, aby przez uporczywe wma­
wianie kłamstwa, zapewnić so­
bie dostęp do szerokich mas 
ludzi, materialnie upośledzo­
nych i uczynić z nich powolne 
narzędzie w ręku żydowskich 
reżyserów rewolucji wszech­
światowej.

Ilustracją znakomitą powyż 
szych wywodów był zamiesz­
czony ostatnio w żargonowym 
„Hajncie" artykuł A. Hartgla- 
sa, znanego przywódcy syjoni­
stycznego, w7 związku z anty­
żydowskimi zarządzeniami w 
Rumunii, w którym czytamy: 

„Zamiast miliona mniej lub wię­
cej zamożnych, twórczych obywa 
teii, będzie Rnmunia miała ten sam 
milion żydów, tylko już jako pozba­

wiony środkow, niepotrzebny pro­
letariat, jako armię bezrobotnych, 
niezadowolonych ludzi. Cu z nimi 
zrobią? Wystrzelać ich nie można 
— trzeba będzie tolerować ich eg­
zystencję, trzeba będzie się przy­
zwyczaić do tego że to jest gniaz­
do głodu, chorób, rewolucyjnego 
niezadowolenia, które może być 
niebezpie:. ne w krytycznych mo­
mentach... Czy nie przełamie 
wszystkich straży granicznych, 
wszystkich przeszkód i czy fala e- 
mlgrantów nie zaleje jednak oko­
licznych państw, niosąc ze sobą 
żydowską nędzę, choroby, niezado­
wolenie rewolucjonistów?"
Aby ochronę przywilejów 

żydostwa, pragnącego w każ­
dym kraju mieć prawa gospo­
darza, uczynić czymś popular 
nym, trzeba wmówić szero­
kim masom pokrzywdzonych 
w mieście i na wsi, że los ży­
dów nierozerwalnie związany 
jest z ich losem, że przedstawi 
ciele nacjonalizmu dybią na 
byt jednych i drugich, że reli- 
gia narodów rdzennych i or­
ganizacja religijna, której się 
poddali, jest ostoją „reakcji 
społecznej" i narzędziem do 
ujarzmiania proletariatu w

służbie „klas uprzywilejowa­
nych".

W tym stanie rzeczy zwra­
cają na siebie powszechną u- 
wagę całej Polski uchwały 73 
i 74 Pierwszego Plenarnego 
.Synodu Biskupów Polskich, 
jako jeszcze jeden, niedwu­
znaczny głos przedstawicieli 
Kościoła w kwestii społecz­
nej. Oto ich tekst, który przy­
pominam:

„Duchowieństwo i świeccy po 
winni dać w Encyklikach spol.-cz- 
nych zasady etyczne i prawne, we­
dług których Cu prędzej dokonać 
należy naorawy stosunków spo­
łecznych.

Katolicy powinni brać jak najlicz­
niejszy udział w kształtowaniu i na­
prawie stosunków społecznych we­
dług zasad sprawiedliwości i mi­
łości, usuwając nienawiść i walkę 
klasową, oraz ułatwiając wszyst­
kim uzyskanie pracy i możność od­
powiedniego bytu. Między innymi 
dążyć należy, by w duchu społecz 
nych zasuu katolickich układały 
się stosunki między pracodawca­
mi i pracownikami, by usunięto 
bezrobocie i bezdomność I by po­
prawiono ciężkie warunki wsi, ro­
botników i proletariatu".
Uchwały te uznają obecny

ustrój gospodarczo - społecz­
ny za wadliwy i domagają się 
jego poprawienia dla usunię­
cia pokrzywdzenia szerokich 
mas. Wzywają katolików do 
czynnej współpracy nad 
„kształtowaniem i poprawą 
stosunków społecznych wed­
ług zasad sprawiedliwości i 
miłości".

Tak więc obowiązkiem ka­
tolika jest nie tylko dążenia 
do reformy społeczno-gospo­
darczej brać na serio, ale nad 
to starać się czynnie w tym  
dziele uczestniczyć, by je o- 
przeć na zasadach sprawiedli 
wości i miłości. Jest to zdecy­
dowane przeciwstawienie się 
zarówno materializmowi so­
cjalistycznemu przez odwoła­
nie się do idealistycznych po­
czuć sprawiedliwości i miło­
ści, jak z drugiej strony prze­
ciwstawienie się konserwatyz­
mowi społecznemu, usiłujące­
mu stawać w obronie istnieją­
cego porządku społecznego.

Tadeusz Głuziński

sie od 15 stycznia 1938 r. aż do 
odwołania, otrzyma przy:

w płacie miesięcznej —  1 tom. 
wpłacie 2-m iesięcznej— 2 tomy, 
wpłacie 3-m iesięcznej —  3 to­

m y i t. d.
Spośród ofiarowanych książek, 

w śród których znajdują się m. in 
utwory Sienkiewicza —  „N a po­
lu chw ały", „W iry", Nowele i 
t. d., T . Gluzińskie&o „Sprawa 
Ukraińska", A. Borkowskiego ,,Za 
kulisami wielkiego kapitału" i 
t. d.

Osoby w płacające prenumeratę 
kwartalną zamiast 3-ch tomów 
będą m ogły wybrać 3ohie inne 
książki tej samej wartości spo­
śród ofiarow anych naszemu wy­
dawnictwu, jak np. T. Gluzińskie- 
go „O drodzenie idealizmu poli­
tycznego", Al. Dzierżawskiego 
„Św inie i koryto".

W płaty należy uskuteczniać: w 
kantorze „A B C ", Al. Jerozolim ­
skie 3a p. 11 w godz. 8 —  19, w 
A dm inistracji „A B C ", al. Jerozo­
limskie 121 w godz. 9 —  16, na 
konto P. K. O. Nr. 23400 oraz na 
pocztow e konto rozrachunkowe 
Nr. 2.

Dla wygody nowych prenume­
ratorów zamieszczać będziemy co 
kilka dni przekazy rozrachunko­
we, jednocześnie przypom inając, 
ze prenumerata „A B C " m iejsco­
wa (z  odniesieniem do dom u) i 
na prow incji wynosi zł. 2.30 mie­
sięcznie, wydanie B wraz z  dzie­
łam i Sienkiewicza zł. 3.30 mie­
sięcznie.

Zwycięstwo idei narodowo-radykalnej
to zwycięstwo katolickiego ładu społecznego


